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B. OCHOTNIK 8 PUŁKU ARTYLFRII POLOWFJ W. P.p fFDFN Z IWORCÓW B OBOZU NARO
DOWO - kADYKALNEGO, ó. WIĘZIEŃ BEREZY KARTUSKIEJ, FILiSTER KORP. „YELLTIA". 
po diugich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sw. Sakramentami zmarł dnia 74 lutego bieżącego roku,

przeżywszj ku 40.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę dnia 27 lutego o. r. o godz II rano w górnym kościele 
Zbawicieia, po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok do grobu rodzinnego na cmentarz Powązkowski.

t -u j  * - .
2  o r . e ,  d z i e c i i  o j c i e c *  r o d z e ń s t w o  i  r o d z i n a

B. PRZEWODNICZĄCY KOMITETU DZIELNICOWEGO 1 CZŁONEK WYDZIAŁU WYKONAW
CZEGO B. OBOZU W1FLKIEJ POLSKI, B CZŁONEK KOMITETU ORGANIZACYJNEGO I jEUEN 
Z TWÓRCÓW B. OBOZU NARODOWO - RADv KALNEGO, B. WIĘZIEŃ BEREZY KARTUSKIEJ.
po długich I ciężkich cierpieniach opatrzony Sw. Sakramentami zmart dnia 24-go lutego bieżącego 
■ rokit, przeżywszy lat 40.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę dnia 27 lutego b r n godz. U rano w górnym k„scie e  
Zbawiciela, po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok do groou rodzinriego na cmentarz Powązkowski.
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Po zgonie ip. Bom ka Rossmana
Listy  i d e p e s z e

Redakcja nasza otrzymała cd P  Helena Szymaniewska z dowania kilofem i łopatą dróg. na 
szeregu osób z Warszawy i z pro- Warszawy nadesłała nam list po- ’ rubieży — zawsze miał
w incji kondolencje z powodu igo  niższy:
nu ś. p. Henryka żćossme nna. N ie „Po niepowetowanej śm.erci ś. p 
które z otrzymanych depesz i li- Henryka Rossmanna, wielkiego i nie- 
stow zamieszczamy.

ABC* Jerc 
Warszawa

rury współczucia i 
ski uścisk dłoni.

mocny, koieier

Do redakcji ■ naszej napłynęły 
liczne deklaracje pien.eżne, ma
jące na ceiu uczczenie ś. p. Hen

twarz jasn? 1 pełną krzepiącej wiary 
dla otoczenia,

Dżisifej, gdy Go ju i wśród nas nie 
.. ma, pragnąłbym uczcić skromnym

ugiętego Bojownika o Widką Pol- hoćby czynem dla urzeczywistnię ryka Rossmanna. “
KPOLKcia Aiłr< lerorolimska l?r I #k?’ -11* m0S powstrzymać się, aby nia i przyspieszenia realizacji idea-I
Kcaan a * a d l  j^roioomsi.a w  , na >ęce Szanownej Redami nie prz*- Iow, 1 które cierpiał, kióryr ofiar> „Zamiasr kwiatów tu trumnę s. p.
7 ™**wi, , onm, a „  henroka 9łŁ wyrazów w >półc*.ucia dla naj- nie iłużył i uczył n nie wierzyć. I Henryka Icosimanr.a, dla uczczenia 
L  powoau zgunuB. p. ucroyaa bliższej Rodziny ś. p. Henryka Roa- 1 W tej myśli -zucam inicjatywę u- drogiej Jegi, pamięci, składają na

jmanr.o, a jego współtowarzyszom tworzeni,! Funduszu Pramwego bezrobotnych narodowców:Rossmanna proszę Panów o przyję 
cie wyrazów mego serdecznego 
współczucia, jan Moszyńsk-
„ABC" Dziennik Jerozolimska 121 

Bierzemy udział w smutku z powo
du zgonu s. p. Kossmuui* i prosimy 
Rodzinie wyznać współczucie

„ABC*—Oddział Poznan 
Redakcja ABC* Jerozolimska 121 
Wyraz« głębokiego iahi z powodu 

zgont ś. j EenrjKL Rossmanna w 
imieniu przyjaciół ideowych przesy 
ta Matysik (Grójec*
Redaktor .Zaleski Jerozolimska 121 

Warszawa 
Wyrazy głębokiego współczucia 1  

powoau bolesnej straty pizesyłu 
Wi, Mikułowski 1 Gostynin) 

Od naczelnego reaaktora 
..Dziennika Poznańskiego" p. J. 
W iniewicza, otrzymaliśmy list 
następujący:
JW. Fan Keaaktu* dr. Wojciech Za 

leski w Warszawie 
5za*iowt*> Pardt Redaktorze'
W związku ze śmiercią .. p. Hen

ryk Koasmanna stanov ącą niewąt- 
pbwie olbrzy.nią utrat dia ruchu po
litycznego w ktoryr*. Szanowny ran 
Któakto- bierz. uaziŁi. prze«ymm 
wyrazy megt glebowego współczu
cia.
- L  prawoziwym poważaniem 

J. Wmiewkz (Po«iań).

słów wielkiego żalu po tak ciężkiej „ABC“  im. ś, p Henryka Rossman 
sUade, _ i na 1 przesyłając kwotę zł. 10, wzy-

Jedr.* jest tylko pociecha —  lu- wam *ych wgrystkich, którzy nie mn 
dzie odchodzą. Wielkie idee trwają, gą obecnością swoją złożyć hołdu

pośmiertnym szczątkom ś. p. Henr-.

lo  jest tak
1)R3ZYZNA

Ogłoszone ostatnio wskaźniki 
cen wykazują drożeiue wszyst
kich niem&i towttrów Kzecz cna- 
jrokterystyczita, że idą w górę tak 
ż t  artykuły kartelowe.

Mówiono, że towary kartelowe 
nii tanieją w okresie kryzysu, a 
za to nie drożeją, względnie wolno 
drożeją w okresie dobrej koniun
ktury. Jakoś to nie bardzo się zga 
dza 2 obecnym pra  biegiem wy
padków.

'Widać przewag" karteli w na
szym życiu gospodarczym zazna
cza się zawsze: przy dobrej i złej 
komunuturze.

J u i  dziś mówi się o zwyżce ce .* 
żelaza i w ęgla. Intryga kam i® w i  
rozwija się planowo. N ie wątpi
my, że będzie ona umiejętnie unie 
szkodliwiuma, aż do czaei* już b lis
kiego, a ostatecznego uporządko 
w  ani' stosunków w tych dziedzi
nach przez wywłaszczenie obcego 
kapitału.

Co się tyczy drożyzny żywności 
to tu środków zaradczych szukać 
nale-y w ukróceniu monopoli po
średników żydowskich.

Helena Szymaniewska".
P. Edward Budni&k z Poznania 

nadesłał nam list następujący:
P. T . , Redakcja „ABC-Nowiny Co- 

Jsienne" AL Jerozolimska 121 War- 
1 zasra

Henryk Ross mann me żyje! Wie- 
-zyi  się .iie chce, że ten tak silny, o- 
fiarny, kryształowy człowiek, od- 
■zedł jui w zaświaty. Znałem ś. p. 
Kolegę Henryka Rosomanna. w życiu 
prywaipym, Jego niezwykłą, pełną 
godności postawę, w cięŻKich chwi
lach wspólnej niedoli w Berezie Kar
tuskiej. Czy w pracy narodowej, czy 
zawodowej, czy też przy trudzie bu

ka Bossiuonir do składania ofiar na 
Fundusz Prasowy „ABC".

Eaward Budniak 
były więzień Berezy Kartuskiej. 

Od p J. Tarn Dwskiego z Pozna
nia otrzymujemy poniższy list: 

Zgon ś. p. Henryka Rosr manna 
jeiit ciosem dia całego młodego po
kolenia polskiego. Cios ten jest tym 
dotkliwszj dla nas, ‘ którzyśmy Co 
mali i % Nim współpracowali.

Odczuwacie go szczególnie boleś
nie Wy, którycn tyie wzniosłych

Aplikanci i współpracownicy Zrnar 
łego zł. 108

M. G., M. J„ Z. L „ Ti M., Ą. P „ 
K. S., F. ś., A. U., W. W E. V ,
I J Z.‘‘.

Na ten sam ce! złożyli zamiast 
kwiatów na trumnę ś. p. H. Rosr 
manra

K  j  n a c ! e r a f r l ' f a r r t " ! f i i i ' i
M z ie  p o l e l i  s z k o ła  s o w ie c k a

Koniec Pokrowskiego
Po wprowadzeniu stopni za po- ■ piać w dzieci przekonanie, źe 

stępy w nauce i przywróceniu au* nrzyjęc.e chrztu w 98S roku było 
torytetu profesorów, szkoła sowie- zjawiskiem bardzo dodatnim i me
cka odbywa dalszą ewolucję.

W  dzienniku „Za komunisticze-
wątpliwie przyczyniło się do pod- 
nies'en-a Rusinów na wyższy po*

skoje Prosw ieszczenie"' ukazały ziom kulturalny, a kniaziowie ru- 
się wuicazów-k; dla nauczycieli hi- scy odegrali w dzieiach kraju ro-
storii w szkołach średnich. 

„Wykład dziejów Rosji
1 łę bardzo dodatnią".

v „Powstanie Minina i Potarskie 
go należy uważać za moment wy* 
sokiego napięcia entuzjazmu naro 
du.” walczącego o swe państwo 
narodowe. Tak samo należy przed 
stawić wojnę z Napoleonem w

nien zdementować „nikczemne 
brednie hitlerowskich faszystów", 
którzy twierdzą, że naród rosyj
ski i wszystkie narody słowiań* 
skie należą do niższej rasy .

.Równocześnie należy odrzucić 1212 toku. 
kłamstwa i brednie obrażające | ,,Co się tyczy carów, to należy 
nai‘ód rosyjski, a rozpowszechnia- wskazać, ie  niektórzy z nich, jak
ne przez historyków szkoły Po- np. F otr 1, odegrau w  aziejach
krowskiego. (WyDitny historyk Rosji bardzo ważną i dodatnią
sowiecki dotychczas w szkołach rolę".
średnich obowiązujący, który zo-1 „Uczni należy przekonać, że

W. Zaleski zł. 15, St, Władek zl,
10, jan  Koroiec zl. 10, Stanisław
Grzelecki z l  5, W itold Vogel zł. ’5>
A. 1'ltdortski zł 5, A. Mannteufel zł. . , , , ____ , . . , ,
5, J. Kvieciń-5k zł. 5, Bohdan Gr stał n iedaw n o zd y sk w a lifik o w a n y  dzie ło  p .e rw szego  d ru ka rza  lw a

-  przyp, redakcji). Należy od- na Fiedorowa, który po raz pierwbarski zł. 5, Stanisław Z iremba 
zt. iC, R. Zniigiodzks zł. 3, Tadeusz 
Pietkiewicz z!. 3.

Na ceie pracy narodou.o-radykal-
pra<* ląccyio z Drogim Zmarłym, uej do dyjpozycji redakcji „  \BC’‘ 
L rzyjm ijc ie  więc w tych bolesnych Maria i Tadeusz Rutkowscy zL 25, J. 
chwuach moje najserdeczniejsze w y - ; Korycki zł. 10 .

rzucić również błędne poglądy od 
szczepieńca Bucharin? i wulga- 
ryzatorów, podobnych do Diemia* 
na Biednego.

„Wykładowcy powinni wiszcze-

K t o  s  p .
I  ra&i4  Żyita wsfc* per^a nadziei

s-zy wydrukował Dzieje Apostol
skie i Psałterz było dla dziejów 
kultury rosyjskiej bardzo cenne".

Jak widać z tego zmiany w szko 
le sowieckiej wyraźnie zmierzają 
w kierunku narodowym. Winni 
lo wziąć pod uwagę różni głusi* 
mele wzorów sowieckich z pod 
znaku ZNP. Z Pokrowskimi Koń- 

! czą już nawet w ZS R R -

*  (K .) ..Gazeta Pol akr" jest. z na; 
niezadowolona 1 tak pi°ze:

„A. B. U "” 1
Ironizuje na tema' artymił" p. Pie 
strzyńsk!ego w „Kurierze Porannym”, 
naszej Niedyskrecji p. t. „Rytm czwar
ty” oraz artykułu .Wczoraj — dziś — 
jutro” Bawcie się dzieci zcimwo! Hu
mor nigdy nie szkodzi, a na zdrowie 
pomaga W braku innej pcclechy do
bre i to” .

Tyiko jedna pomyłka. N ie mie
liśmy bynajmniej zamiaru ironizo 
wać na temat artykułu „Rytm 
czwarty". Napisaliśmy bowńem, ie 
itŁeba szukać polskiego rytmu, 
którego niestety tak mało w Pol
sce, a w szczególności w „Gazecie 
Polskiej". N ie jest to ironia tylko 
smutne stwierdzenie prawdy. Po
nieważ sprawa jest poważna, na
wet bardzo 1 poważna, pomijamy 
dowcipy „Gazety Polskiej", tylko 
stwierdzamy z zadowoleniem jed
no: dobrze Jett. że „Gazeta Pol
ska" „ju ż" rozumie konieczność 
szukania polskiego rytmu.

A cl się cieszę
„Nasa. Przegląd" jest pełen dob 

rej nadziei:
Na szczęście opro^z nacjonalizmu 

wstecznego powstaje ostatnio tzkźc 
nacjonalizm zdrowy, postępowy, któ
ry zarowne naród jak I religię pojmuje 
w sensie demokratycznym, w mensie 
sbratania wszystkich obywateli we
wnątrz k/aju 1 wszystkich .wodow 

, . narewnątrz dla odrodzenia kultury I
Ulgi W z w r o d i  n-imanita- 'Zmu.

*  Seicunauie mu „H a jn r .
I jeszcze jedno stanowisko manij do 

i tych rzeczy. — Znowu jak kiedyś na-
 ________ _ _ sze czysto • żydowskli stanowisko:

szkół akad, nlck.t.i (asystenci 1 inni# my przebijemy naszym w,-.*,! em za- 
ud zvT"t. stwea ow i pożyczek p - mgionc I zŁ^hmurzon- dzisiaj I widzi- 
branvch z tunau ów na pomoc m’c my a*n-Jsze słoneczne jutro Mj w« 
d z ^ v  akademickiej "Tzed 1 września my: przyszły na nas ciężld- czasy, ab 

. 1 *,;„•» n uo 1 r.r.enr mc- jesteśmy pewml, le znajdziemy w so-
1932 r. i obn ® 30 P , , i jaja cii t*> rjpłkię czasy orztnieść.

Tss
miesięcznie.

w  z w ro c ie
stypend O*

UKazafa się ustawa zwalniająca 
t. zw, pomocnicze siły naukowe

czyznie me szczędzi l nie uedzie i inn^ kategorią „kaózichłopów"

S ta l d ro ż e je
wo&ec nt n«yW»>ch 

z b r o ^ f i
LO ND YN, 26. 2. Wobec wiel, 

kiego zapotrzebowania stali w 
związku z wykonaniem programu 
zbrojeń, związek przemysłu sta
lowego postanowił podwyższyć 
ceny r dniem 31 maja b. r. Wnio* 
sek o obniżen u ceł przywozo
wych na stal zostai odrzucony 
przez rząd.

się o to, by te nadzieje okazały się 
złudne.

D rw n y  tr?f
Szereg pism obozu prorządowe- 

go wśród doniesień o akcesach 
do onozu tworzonego przez płk. 
Koca podało następując." urywek 
z komunikatu K. A. F. k' iyówa» 
nej przez ks. prałata Kaczyńskie
go jako Jowód, że sfery katoi * 
ckle bez zastrzeżeń popierają 
akcję płk. Koca:

„Pomne swej szczytnej mipjt dzie- 
iowei duchowieństwo polskie na czc- 

1 le z Episkopatem w odrodzonej Oj-

jzczędztć poparcia dla wszelkich wy
siłków zmierzających do prawdziwej 
Konsolidacji, zgody i pogoju y Pol
sce.

W szczególny zaś sposót ducho
wieństwo nasze przyczyniać się bę
dzie, aby, stosov nie du nakazu chwi
li, wzrastał duch i siła obronna na
szego państwa.

Pom ijając kwestię czy komuni
kat K. A. P. jest wyrazem stano
wiska episkopatu, czy też. może 
reprezentuje jedynie poglądy kie
rowników tej agencji trzeba do* 
dać, że komunikat ten zawierał 
również wyraźne stwierdzenie a- 
partyjności duchowieństwa.

Ustępy odnośne, które przyta
czamy poniżej, zostały - dziwnym 
trafem w doniesieniach pium pre- 
rządowych pominięte.

„ponad i pozt partyjna - pozycja 
Kościoła i ogółu duchowieństwa, 
zwłaszcza w okresie wielkich zda 
rzeń i doświadczeń była owcodejna 
dU naszego kraju.

Pc. ostając nadał po^ad partiami 
i wełkami stronmetw duchowieństwo 
kpt„Hckie w dziedzinie pra^y obywa
telskiej i patrłoWrnej hedzie miało 
zawsze na w zgli dzie dobro całości 
Rzeczypospolitej".

Luriowcv
Grupy kierowane przez tę czy

natychmiast zgłosiły swój akces 
do organizacji płk Koca. Nie 
jest to dla nikogo niespodzianką.

Natom;asT stosunek Stronni* 
ctwa Luuottego do nowego obozu 
jest wyraźnie negatywny. Świad
czy o tym dobitnie poniższy wy
jątek z artykułu w oficjalnym 
organie tego stronnictwa „Zielo
nym Sztandarze".

Doświadczenia ubiegłych dziesię
ciu lat winny więc by* przestrogą i 
nauką.

Przestrogą dla tych. którzy bj są- 
dzili, że w sposób sztuczny, środka
mi mechanicznymi, prży użyciu, ji 
kieyokulwiek przymusu, można siwo- 
rzyć dostateczną siłę społeczn* dla 
rządów oraz, ż< tymi samymi sjioso- 
Dami da się jniszczyć stronnictwa 
polityczne, które ią żywiołowymi ru
chami społecznymi, których ideje są 
religia społeczno-polityczną mas lu
dowych. Tylko jednostki zacietrze
wione lub oderwane od życia i nie 
znające steru rzeczy w kraju, mogą 
szerzyć poglądy, że Yronnietwa poti- 
f yczne to roi swa os sbistych celów 
lub ambicji ich przywódców.

Ci'": to BK«“es?
Jak wygląda realizacja obozu 

pułk. Koca „w  terenie"? Organy

tego obozu ogłaazńją obszerne in* 
formacje o nowych akcesach. Jed 
nak —  jak zauważa „Głos Pow
szechny" —

...setni „akcesów" do obozu nłk. Ko. 
cs, ogłaszany w oficjalny h orga
nach prasowych „Gazecie Polskiej" i 
„Kurierze Porannym" jest nie za
wsze przejrzysty. Czytamy m. in. 
, Roazkna wojskowa zgl tsza goto
wość do pracy nad wielkim dziełem, 
konsolidacji naszego Państwo w 
mysi haseł rzuconych przn* Marszał
ka Śmigłego-Rydza", *-dzież tn mo
wa o organizacji płk. Koral A tym 
czai em do tej pory jeszcze oficjal
nie nie wyjaśniono jaką rolę w no
wym obozie mą odegrać marsz. Smi- 
gły-Rydz. .

Montuje się więc obecnie sze
regi tej organizacji ze „starych 
znajomych". O programie poli- 
tyczno*gospodarczym płk. Koca

_ł* P" il&Ry W ;Sveoos'-:

K alć strefa
zakoAczyta lot >
’ Paryż-roKlc

SLa NG FAJ  26. 2 Lotnicy
francuscy L ;bert i Denis odbj-wa- 
jący lot Paryż— Tokio ulegli ka
tastrofie w prowincji Laos w In- 
dochinach około miejscowość1 
Thaknet, Jeden z lotników jest 
ranny,

400 tys. odszkodowań a
dostał dyr. Go dklang
Dyrektor Banku Handlowego 

w Warszawie A lfred Goidklang, 
po sześcioletniej pracy, za roz* 
wiązanie stosunku pracy przed 
terminem kontraktu otrzymał w 
loku 1933 400 tysięcy złotycn od
szkodowania. Pracownicy nato-

narazie cicno. życie tymczast-m miast za każdy rok pracy, w razie 
idzie zupełnie Innymi torami. Jak uwolnienia otrzymują je  dno mie*
na przykład:

...podczas gdy w deklaracji płk. Ko 
ca wiele razy powtarza się zamie
rzenie energicznej walki z b-zrobi 
ciem, jednocześni*, w Państwowych 
Zakładach Inżyn-erii odbywają _ aię 
masowe redukcje. IV ciągu pierw
szych dni ub. tyąjdnioa w jedn/m i  
nrzedsiebioistw wchodzących w 
skład P Z. Ini pozbawiono pracy 40 
robo'ników.

s*ęczną płacę
i Często ta płaca wyros? 100 zł.

W GRUDZIĄDZU
zaprenumerow* ć „A  B C“  można 

u p. Wawrzyńca Borowczyka 
uL Mickiewicza 23.

DLA W YGODY NASZYCH P . T. PRENUM ERATORÓW  podajemy poniiei przek** rozrachunkowy, który projimy wrciąć. wyraźnie wy. 
pisać imię. nazwisko, dokładny aare.* i sumę oraz w jłacić w najbliższym urzęd-ie pocztowym

Na zł.

Imię, nazwisko i adres wpłacającego.

Nr. rozrachunku: 2

PRZEKAZ ROńR“THUNKOWY

Na zł. gr.
złota słowami:

Odbiorca:

ABC NOWINY CODZIENNE

Poczta: W aiszawa 1, ul. Aleje Jerozolimskie 3-a

Nr. rozrachunku. 2

Nr wpłaty__

(pedpia przyjmclącets)

D O W tlD  NADESŁANIA 

przekazu rozrachunkow ego

Na zł. g r

Odbiorca

ABC NOWINY CODZIENNE
Warszawa ul. Aleje Jerozolimskie 3-a

Nr. rozrachunku: 2

Nr wpłaty...

(pd<3pit przyjmtilącejo)


